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Nr. 55 Rok X

Odwrotna strona petycji Niemcy łamią Traktat Wersalski
sejmowej.

Opozycyjne kluby sejmowe po długich a cięż­
kich cierpieniach skleiły wreszcie wniosek o zwo­
łanie nadzwyczajnej sesji sejmowej. Sesja ta —  
wedłe nich —  ma być poświęcona sprawom gospo­
darczym, a więc obmyśleniu i uchwaleniu środków  
zaradczych dla złagodzenia kryzysu gospodarcze- 
go, W ten sposób przynajmniej motywuje opozycja 
na wiecach i w prasie samą potrzebę sesji.

Ten rodzaj motywacji jest wysoce charaktery­
styczny, Jałowe i oklepane „argumenty politycz­
ne” , wysuwane tylekroć przez opozycję, nie tra­
fiają już najwidoczniej wcale do przekonania oby­
wateli, co więcej, widocznie są im najzupełniej t»b- 
ce i obojętne, skoro prasa opozycyjna — jak na 
komendę —  całkowicie z nich zrezygnowała,

Pozostaje jednak bardzo ciekawe pytanie: czy 
part je, skwitowawszy ze swych niefortunnych „ar­
gumentów politycznych1’, a wysuwając obecnie na 
jeden raz „argumenty gospodarcze” , istotnie kie­
rują się wyłącznie tylko bezinteresowną, ponad­
partyjną i apolityczną troską o stan gospodarczy  
kraju? Czy rzeczywiście tylko te'cele i te sprawy 
przyświecały im, kiedy zbierano podpisy posłów  
opozycyjnych pod petycję do P, Prezydenta o zwo­
łanie sesji nadzwyczajnej?

Ponad wszelką wątpliwość .odpowiedzieć trze­
ba, że — nie.

Proklamowanie frontu gospodarczego wymaga 
przedewszystkiem albo zawieszenia broni między
stronnictwami reakcyjnej prawicy i radykalnej le­
wicy, albo zaprzestania, przynajmniej na pewien 
czas, walki klubów z rządem.

Zapytajmy znów: czy opozycja klubów sejmo­
wych zdolna jest do wypełnienia któregokolwiek 
z tych dwuch warunków?

Znów z całym spokojem trzeba na to pytanie 
odpowiedzieć, że — nie.

Jeśliby np, endecja ogłosiła swój program go­
spodarczy, czego zresztą wcale nie zapowiada, 
wówczas „życzliwa neutralność” socjalistów wobec 
Stronnictwa „narodowego” nie dałaby się ani przez 
jeden moment utrzymać. Powtórzyłyby się natych­
miast sytuacje z czasu rządów p. Grabskiego, kie­
dy to PPS, za kompromis płaciła utratą wpływów  
wśród mas. Dziś, kiedy PPS-CKW tych wpływów  
na masy ma już tak niewiele, gra byłaby dla niej 
jeszcze kosztowniejsza.

Pozostałaby tedy konieczność spełnienia dru­
giego warunku: wobec ciężkiej sytuacji gospodar­
czej ogłosić zawieszenie broni w walce przeciw rzą­
dowi.

Byłoby to logiczne. Tak logicznie właśnie rozu­
miałby każdy obywatel w kraju cel wniosku klu­
bów opozycyjnych o zwołanie sesji nadzwyczajnej.

Niestety, niema jednak w chwili obecnej żad­

nych danych na to, by wrśród opozycji miała przyjść 

do głosu niezaślepiona namiętnościami rzetelna tro­

ska patrjotyczna. Podejrzana „gorliwość” opozycji 

na temat naprawy sytuacji gospodarczej kraju —  

kry  je zgoła inne recepty, niż to, których oczekują 

od pp, posłów nawet ich właśni zwolennicy par-

tyjni.

Posłowie opozycyjni nie przygotowują na sesję 

żadnych wniosków, żadnych materjałów ani żad­

nych programów gospodarczych. Nie obchodzi ich 

los bezrobotnych. Na kryzys gospodarczy znają 

tylko jeden „środek” czy „sposób” , którym — we­

dle ich reguły — jest wywołanie,,, kryzysu rządo­

wego, Wszak prasa opozycyjna nie kryje się nawet 

z zapowiedziami prób obalania gabinetu premjera 

Sławka. Zamiast więc współpracy sejmu z rządem, 

należałoby się na owej sesji spodziewać nowych 

prób walki sejmu z rządem, i to właśnie z tym

rządem, który niezmiernie intensywnie od pierw- potrafi.

BERLIN, 12, 5, „Journal des Dębats“ wyraża 

zaniepokojenie z powodu przyjęcia przez komisję 

finansową Reichstagu projektu budżetowego Reichs 

wehry. Znaczna podwyżka kredytów na wojsko po­

zwala —  według autora artykułu Bourget — przy­

puszczać, że Reichswehra przygotowuje się do ode­

grania zupełnie innej roli, niż ta, którą wyznaczył 

jej Traktat Wersalski i która polegać miała wy­

Wybory do Sejmu Śląskiego.
KATOWICE, 12. 5. W dniu wczorajszym o go­

dzinie 8 rano rozpoczęły się na terenie wojewódz­

twa śląskiego wybory do sejmu śląskiego w trzech  

okręgach wyborczych.

Okręg 1-szy (Cieszyn) liczy 260.000 uprawnio­

nych do głosowania, okręg 2-gi (Katowice) liczy 

206,701, a okręg 3-ci (Królewska Huta) liczy 

195.948 uprawnionych do głosowania.

Na całym terenie województwa śląskiego pokój 

nigdzie nie został zakłócony.

Na drogach rozwoju ekspansji Polski gospadarczej.
Dziewiąte Międzynarodowe Targi w Poznaniu  

zamknięte. Aczkolwiek nie mamy jeszcze oficjal­

nego sprawozdania z tegorocznych Targów, dziś 

już na podstawie iniformacyj uzyskanych od Dy­

rekcji Targów, jak i od wystawiców możemy stwier 

dzić jedno, a mianowicie, że efekt tegorocznej im-

prezy targowej jest dodatni.

Jeżeli chodzi o porównanie z Targami w roku 

1928 — było początkowo wysuwane, że Targi te­

goroczne są zakrojone na mniejszą skalę — to 

podkreślić trzeba co następuje: Być może, że ogól 

na ilość wystawców była nieco mniejszą, że rów­

nież mniejszy był zajęty pod eksponaty metraż, 

być może, że niektórzy wystawcy w 1928 r. doko­

nywali obrotów nieco większych, z całą stano- 

czośoią jednalkowoż stwierdzić trzeba, że znacznir 

większa była ilość w roku bieżącym Itransakcyj 

jednostkowych, że znacznie wyższy procent zwie­

dzających Targi składał się na element pozamiej- 

scowy, że wśród zwiedzających 90% stanowili od­

biorcy i [fachowcy. Trzeba stwierdzić dalej, że 

Targi tegoroczne były najbardziej z pośród wszy­

stkich dotychczasowych zbliżone do właściwego  

typu Targów i że jaknanjbardziej odbiegały od 

wystaw.

Na silne podkreślenie zasługuje następnie, że 

wystawcy znajdowali na Targach nowych zupeł­

nie odbiorców tak krajowych, j’ak i zagranicznych,

Zapadnięcie się ziemi
wskutek ulewnych deszczów w okolicy

Brunszwiku.

BERLIN, 12, 5, Wskutek długotrwałych ulew­

nych deszczów w okolicy Brunszwiku w pobliżu 

kopalń w Vienenburg nastąpiło zapadnięcie się 

ziemi.

W jednem miejscu otworzył się lej o przekroju

75 mtr. Szofer, zbliżający się w samochodzie do 

szej chwili swego istnienia opracowuje program  

naprawy gospodarczej, łagodzi kryzys doskonałemi 

pociągnięciami, pomaga bezrobotnych itd. Ten wła­

śnie rząd, rząd pracy gospodarczej, miałby być 

obalony przez sejm, który sam za sprawy gospo­

darcze ani nie chciał dotychczas, ani nie chce i te­

raz ponosić żadnej odpowiedzialności, a który żad­

nego programu gospodarczego nie ma i mieć nie 

łącznie na utrzymywaniu porządku wewnątrz kraju  

i pełnieniu na granicy służby policyjnej, Do czego 

więc wobec tego —  zapytuje dziennik —  służą róż­

ne komisje nadzorcze i porozumiewawcze, ustalone 

przez Ligę- Narodów, jeżeli niezdolne są one do 

usunięcia poważnych i słusznych podejrzeń, które 

mimowoli powstają w umysłach?

------o------

Do południa głosowało od 35 do 40% uprawnio­

nych do głosowania, Do godz, 18-ej — 80 do 85%  

uprawnionych. Podczas wyborów do sejmu war­

szawskiego w r. 1928 głosowało 91,7% uprawnio­

nych, Polskich głosów oddano wówczas 358.700 

(62%), niemieckich głosów oddano wówczas 

200,880, t, j, 35,4%, Cenzus wieku wynosił wów­

czas, jak i dziś 21 łat,

—o------

że nawiązywano zupełnie nowe stosunki handlo­

we.

Dalszą cechą, charakteryzującą Targi tegorocz­

ne, to niepowszednie zainteresowanie zagranicy 

polską produkcją, a w związku z item duże i liczne 

tranzakcje firm polskich na zagranicę. Tranzakcje

były przeprowadzone na Francję, Bułgarję, Ho- 

łandję, Jugosławję, Rumunję, Węgry, Niemcy, 

Czechosłowację, Danję, Eston,ję, Turcję, Amery­

kę i Anglję, Wiele dziedzin polskiej produkcji 

zwróciło uwagę zagranicy swą doskonałą produk­

cją, przenoszącą niejednokrotnie produkcję zagra­

niczną talk pod względem cen, jak i jakości.

Zagranica opuściła Targi z dużem zadowole­

niem, ku czemu przyczyniły się przedewszyst­

kiem liczne tranzakcje, dokonywane przez zagra­

nicę na zagranicę. Nowe zupełnie np, stosunki 

hbndlowe nawiązała Finlanldja z Ameryką, Au- 

stiija zaś z Włochami.

Trudno w tej chwili wysuwać jakąkolwiek su­

mę, obrazującą wszystkie zawarte na Targach 

tranzakcje, w tej chwiili bowiem niema przeprowa­

dzonych ostatecznych obliczeń.

O natężeniu odbywających się tranzakcyj han­

dlowych najlepiej świadczy fakt, że jeszcze w po­

niedziałek, t, j. w n'astępny dzień po oficjalnem 

zamknięciu Targów dokonywano jeszcze dalszych 

obrotów.

jednej z kopalń, leżących w pobliżu, spostrzegł na­

głe przepaść, W ostatniej chwili zdołał jeszcze po­

wstrzymać samochód, wysiąść z 3 pasażerami 

i uciec. Samochód wsunął się w otwór leju, który 

powiększa się coraz bardziej.

Niektóre odcinki szyn na torach kolejowych, 

przechodzących przez Vienenburg, wiszą w powie­

trzu, Los kopalni jest niepewny.

,0——

Oto jest istotny sens złożonego przez opozycyj­

nych posłów wniosku o zwołanie nadzwyczajnej se­

sji sejmowej,

Pp, posłom chodzi znów o „politykę” , A kraj—  

niechby sobie dalej tkwił w kryzysie gospodar­

czym.

P. B.
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Główne wejście

n a  w s z e c h św ia to w ą  w y s ta w ę w  A n i'w e rp ji, k tó re j  
o tw a rc ie  n a s tą p iło  2 7  k w ie tn ia  b . r .

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
— Lwów> W  D ro h o b y c z u  w y b u c h ł g ro ź n y p o ­

ż a r , k tó ry  m ó g ł p rz y b ra ć k a ta s tro fa ln e ro z m ia ry . 
D z ię k i e n e rg ic z n e j a k c ji ra to w n ic z e j z d o ła n o  o g ie ń  
z lo k a liz o w a ć . D o s z c z ę tn ie s p ło n ą ł je d y n ie  b u d y n e k  
g m in n y ,

— Warszawa. O d 1 5 b m . w p ro w a d z a s ię ru c h  
te le fo n ic z n y z B ra z y lją v ia B e r lin . O p ła ta z a  
3 -m in u to w ą ro z m o w ę b ę d z ie w y n o s iła 1 6 4 ,5 0 f f .  
s z w ,, o ra z  z a  k a ż d ą  d a ls z ą  m in u tę , lu b  c z ę ś ć te jż e  
je d n ą  t rz e c ią  p o w y ż s z e j o p ła ty .

— Warszawa. W  c z w a r te k  z g ło s iła s ię d o  B e l­
w e d e ru  d e le g a c ja  Z w ią z k u  H a lle rc z y k ó w  i Ż e lig o w -  
c z y k ó w  z  z a p ro s z e n ie m  n a  u ro c z y s to ść  1 2 - te j ro c z ­
n ic y  b itw y  p o d  K a n io w e m .

ZACIĄG DO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH MA­
RYNARKI WOJENNEJ.

K o m e n d a  S z lk o ły  P o d c h o rą ż y c h  M a ry n a rk i W o ­
je n n e j z a w ia d a m ia , ż e  o s ta te c z n y  te rm in  s k ła d a n ia  
p o d a ń  o  p rz y ję c ie  d o  s z k o ły  u p ły w a  d n ia 1 5  m a ja  
ro k u  b ie ż .

W y m a g a n y w ie k : —  n ie p rz e k ro c z e n ie w  d n iu  
1 lu te g o  b , r . 1 9 la t i 6 -c iu  m ie s ię c y . Z a p y ta n ia  
k ie ro w a ć n a le ż y  p o d  a d re s e m : K o m e n d a S z k o ły  
P o d c h o rą ż y c h  M a ry n a rk i W o je n n e j —  T o ru ń .

KIEROWNIK MIN. P. i H. ZOSTAŁ MIANO­

WANY MINISTREM.

W A R S Z A W A , 1 2 . 5 , P . P re z y d e n t R z e c z y p o ­
s p o li te j p o d p is a ł n a s tę p u ją c y  d e k re t:

D o  P a n a  In ż . E u g e n ju s z a K w ia tk o w sk ie g o , k ie ­
ro w n ik a M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  w  W a r ­
s z a w ie ,

M ia n u ję P a n a m in is tre m  P rz e m y s łu  i H a n d lu , 
W a rs z a w a , d n . 9 . 5 . 1 9 3 0  r .
P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j

(—) Ignacy Mościcki- 
P re z e s R a d y  M in is tró w (—) Walery Sławek.
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ZDZISŁAW BSAŁECKI

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

2 )  (Ciąg dalszy).

I I . TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE.

W w ill i p rz y  u lic y  N o is k o w s k ie g o w s z y  tk ie  o -  
k n a  ja rz ą  is ię o d  ś w ia tła . P rz e z  u c h y llo n e o k n a  u -  
c h o d ż i ż y w y  p o g w a r .

R a z  p o  ra z o d ró ż n ić m o ż n a o d  te g o  ja rm a rk u  
s ło w o  d o n o ś n y m  g ło se m  p rz e z p is k liw y g ło s k o ­
b ie c y  w y p o w ie d z ia n e , R e c h o tliw y  ś m ie c h  je s t n ie ­
ja k o  o d p O fw ie d z ią  w e so łe g o  p y ta n ia .

N a d w o rz e  m g ła i z im n o  d o tk liw e .
T u ż , u  w e jśc ia  d o  w illi , s to i rz ą d  lu k s u so w y c h  

s a m o c h o d ó w . S z o fe rz y z n ie d o p a lo n e m  p a p ie ro ­
s e m  w  u s ta c h , o tu le n i w  w ie lk ie , o rd y n ia rn e fu tra ,  
s ie d z ą  p rz y  s te rz e  i d rz e m ią .

W ła ś n ie  w  w ill i, g d y  n a  fo r te p ia n ie  k to ś c ię ż k ą  
n ie w o ra w n ą rę k a z a g ra ł , ,M ilo n g ę “ , d o s z e re g u  
m o to ro w y c h p o ja z d ó w  d o łą c z y ł s ię n o w y s a m o ­
c h ó d , p rz e z n ik o g o  n ie z a u w a ż o n y .

N a c h w ilę  b y ło  s p o k o jn ie , W  w ill i g o ś c ie s łu ­
c h a li z w z ru s z e n ie m , a lb o n u d ą , ru b a s z n y c h to ­
n ó w . K to ś n a w e t w s z e d ł n a  b a lk o n  z d y m ią c y m  
c y g a re m , s p o jrz a ł w  n ie b o , p o te m  n a  d w ó r , d a le k o  
—  i p lu n ą ł  s ia rc z y śc ie .

R o z le g ł s ię s u c h y  t rz a s k . Z  s a m o c h o d u  w y sz e d ł 
ja k iś w  c z e rn i u b ra n y  p a n . C z a rn a  s y lw e tk a p rz e ­
s u n ę ła s ię p rz e z p a ń k a n , a p o te m  g łu c h y  ło s k o t,

Spłonęło 47 budynków.
Zwęglona kobieta, 3 konie, dwoje cieląt. —

12 rodzin bez dachu.

W  n o c y  z  c z w a r tk u  n a  p ią te k  w  z a b u d o w a n ia c h  
E . Ż y łk i w  J e z io ra n a c h , p o  w , b rz e s k im , p o w s ta ł 
p o ż a r , k tó ry , p o d n ie c a n y  s i ln y m  w ia tre m , p rz e n ió s ł 
s ię  n a  s ą s ie d n ie  d o m y .

K rw a w a łu n a , z a a la rm o w a ła o k o lic z n e s tra ż e  
o g n io w e , k tó re  p o ś p ie sz y ły  n a  p o m o c . W  c ią g u  4 0  
m in u t p o ż a r o b ją ł 1 2 g o s p o d a rs tw , o ra z m ły n  m o ­
to ro w y , k tó ry  s p ło n ą ł d o s z c z ę tn ie .

A k c ja  ra tu n k o w a  b y ła  w ie lc e u tru d n io n a , g d y ż  
s i ln y  w ia tr w y ry w a ł z  p ło n ą c y c h  d o m ó w  p a lą c e  s ię  
k ro k w ie  i g o n ty  i p rz e rz u c a ł je  o  k ilk a d z ie s ią t m e ­
t ró w  n a  in n e  b u d y n k i.

K a ta s tro fa ln y  b y ł ró w n ie ż  b ra k  w o d y , b y ła b o ­
w ie m  je d n a ty lk o  s tu d n ia  w e w s i. N a jg ro ź n ie jsz ą  
b y ła e k s p lo z ja d w u b e c z e k ro p y  n a f to w e j w  o d ­
d z ia le m a sz y n  m ły n a p a ro w e g o . U ra to w a ło  s y tu a ­
c ję  e n e rg ic z n e z a rz ą d z e n ie  k o m e n d a n ta m ie js c o w e ­
g o  p o s te ru n k u  p o lic j i, p rz ó d , K u ła k o w s k ie g o , k tó ry  
u tw o rz y ł z  m ie sz k a ń c ó w  p o d w ó jn y  ła ń c u c h  i w  te n  
s p o só b  d o s ta rc z a ł d o  s ik a w e k  w o d y  z  rz e k i, o d d a ­
lo n e j o  8 0 0  m tr , o d  m ie js c a  p o ż a ru .

O g ó łe m  s p ło n ę ło  1 2 d o m ó w m ie s z k a ln y c h , 1 7  
s to d ó ł i ty le ż o b ó r , m ły n  m o to ro w y  i m a g a z y n z e  
z b o ż e m ; p o s z k o d o w a n y m i s ą : E d w , Ż y łk a , A d a m  
Ś w in ia rs k i, A n n a G o łę b io w sk a , J a k ó b P ie tru s z k a ,  
R u d o lf A lw e r , K o n s ta n ty , J a n , S te fa n  i J ó z e f K u ź ­
m iń sc y , B a r to s z  S łu p iń s k i, K a z . H o fm a n , A d o lf K u ­
t rz e b a .

Z  in w e n ta rz a  s p a liły  s ię 3  k o n ie , 2  c ie lę ta , k il­
k a n a ś c ie  g ę s i , k a c z e k  i k u r .

W  c z a s ie  a k c ji ra tu n k o w e j ż o n a K a z . H o fm a n a  
w b ie g ła d o  p ło n ą c e j c h a ty  p o  p o z o s ta w io n e w  o g ­
n iu  p ie n ią d z e , n ie z d ą ż y ła  je d n a k ju ż w y b ie c , z o ­
s ta ła  b o w ie m  p rz y w a lo n a  p ło n ą c y m i b e lk a m i. W y ­
d o b y to  ją  z  p o d  g ru z ó w  n a  p ó ł z w ę g lo n ą .

O p ró c z H o fm a n o w e j c ię ż k ic h o b ra ż e ń d o z n a li: 
S ta n is ła w  S z y d ło , J ó z e f B lic h a rz , A n a to lju s z S e -  

s z e le s t z g n ie c o n y c h  (k rz a k ó w , k ilk a  k ro k ó w  w  ro z ­
m ię k ły m  t ra w n ik u  i c ic h y  s z e p t ta je m n ic z e j ro z m o ­
w y .

W  s a lo n ie  w ill i g o ś c ie  b a w ili s ię z n a k o m ic ie .
T e ra z d o  fo r te p ia n u  d o s ia d ła w id o c z n ie ja k a ś  

k o b ie ta  o  s u b te ln e m  u c z u c iu . P o p ły n ę ły  to n y  le k ­
k ie , te c h n ik ą  g ry  o p a n o w a n e . G ra ła  k o b ie ta  w y ­
k s z ta łc o n a  w  m u z y c e , b o  i ś p ie w  je j b y ł n ie z w y k ły ;

W ię c ż y jm y c h w ilk ą m a łą ,

U s ta m e w  p o c a łu n k a c h  s p a l , 

A c h , ib ie rz  m n ie , b ie rz m n ie c a łą  

Z a n im  s z c z ę ś c ie o d le c i w  d a l . . .

N a ra z  p a d ł s trz a ł . Ś w ia tła  p o g a s ły . P rz e d z ie ­
ra ły  s ię  w  ś w ia t t rw o ż n e  g ło sy  g o ś c i i ro m o t k rz e ­
s e łe k  i s to łó w .

K ró tk o  p o te m  d o o s ta tn ie g o w  rz ę d z ie s a m o ­
c h o d u d w ó c h w y s o k ic h p a n ó w  w n o s iło c o ś c ię ż ­

k ie g o  w  w o rk u . Z a p u s z c z o n o  m ó to r i w  m g n ie n iu  
o k a  s a m o c h ó d  z n ik n ą ł z a  P a rk ie m  M o n iu s z k i.

Z  w ill i ty m c z a s e m  c z ę ś ć  g o ś c i p o z b ie ra ła  s w o je  
fu tra i u m k n ę ła  s a m o c h o d a m i d o d o m ó w .

S łu ż b a  z a p a la ła  ś w ia tła g a z o w e , g d y ż  w  p rz e ­
w o d a c h  e le k try c z n y c h  n ik t z  o b e c n y c h  p rz e s z k o d y  
n ie  u m ia ł z n a le ź ć .

W  s a lo n ie  p a n o w a ło  g łu c h e m ilc z e n ie .
R e s z ta g o ś c i z d e n e rw o w a n a , o c ie ra ła p o t  

z c z o ła . S łu g i u s ta w ia li p o p rz e w ra c a n e  k rz e s ła  i 
s to ły , z b ie ra li p o tłu c z o n e s z k ła  i s z tu c z n y m  ja k im ś  
ś m ie c h e m  s ta ra li s ię  g o ś c i u s p o k o ić .

S ie d z ą c y w  p ra w y m  ro g u s a lo n u o ty ły je g o ­
m o ś ć d o s ta ł a ta k u a s tm y . P o m o c ą s łu ż y ła m u ’ 
c h u d a , s ta ra je jm o ś ć , n a z w is k ie m  G a llu s .

M ło d a i p ię k n a b ru n e tk a  m ie rz y ła s a lo n d ro -  
b n e m i k ro k a m i.

w e ry ń s k i, K a z , K le m p c z y r is k i, W s z y s tk ic h  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  w  B ia łe j .

B e z  d a c h u  p o z o s ta ło  1 2  ro d z in  (4 2  o s ó b ) .
U s ta lo n o , ż e  p o ż a r  p o w s ta ł z  p o d p a le n ia , p o lic ja  

z a trz y m a ła  3  p o d e jrz a n y c h .

Zakończenie sensacyjnego 

procesu.
W e  w to re k , d n ia 2 9  k w ie tn ia  b . r , z a k o ń c z o n y  

z o s ta ł p ro c e s  p rz e c iw  A d a m o w i i M a rji O łd a k o w -  
s k im , w ła ś c ic ie lo m  m a ją tk u  S tra s z e w o  p o d  L u b a ­
w ą . P ro c e s ro z p o c z ą ł is ię ja k  s w e g o c z a su  w s p o ­
m in a liś m y  d n ia  3  m a rc a  i t rw a ł b e z  p rz e rw y  o k o ło  
o s ie m  ty g o d n i. R o z p ra w y  to c z y ły  s ię  p rz e z  k ilk a  
d n i w  L u b a w ie , a n a s tę p n ie p rz e n ie s io n e z o s ta ły  
d o  B ro d n ic y . P rz e d  s ą d e m  p rz e w in ę ło s ię o k o ło  
2 0 0  ś w ia d k ó w ^ p o c h o d z ą c y c h  z e  w s z y s tk ic h  s tro n  
P o lsk i , W a rs z a w y , Ł o d z i, P o z n a n ia , P a b ja n ic  i t . d .

Z e z n a w a li  ja k o  ś w ia d k o w ie  ro ln ic y , a g e n c i, s łu -  
' ż b a O łd a k o w śk ic h , u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i, i tp . O -  
. s k a rż e n ie  z a rz u c a ło , O . ro z m a ite  p rz e s tę p s tw a  ja k  

fa łs z y w e z e z n a n ie w  m ie js c e p rz y s ię g i , n a k ła n ia ­
n ie s łu ż b y  d o  fa łs z y w y c h  z e z n a ń  w  m ie js c e p rz y ­
s ię g i, o s z c z e rs tw o , fa łs z y w e o b w in ie n ie , o b ra z ę , 
z n ie w a g ę , o b ra z ę s ę d z ie g o ś le d c z e g o  W o jc ie c h o w ­
s k ie g o , k tó ry  b y ł w y s ła n y  d o  L u b a w y  w  c e lu  p rz e ­
p ro w a d z e n ia ś le d z tw a , O łd a k o w śk ic h  b ro n ią a d ­
w o k a c i P a s c h a ls k i i Ś w ię c ic k i , o b a j z W a rs z a w y . 
P ró c z o s k a rż y c ie la p u b lic z n e g o w n o s i o s k a rż e n ie  
b , d z ie rż a w c a S tra sz e w a , R o m a n Z a jd e l , k tó ry  
tw ie rd z i , ż e p rz e z m a n ip u la c je O . p o n ió s ł s tra ty  
m a ją tk o w e  w  w y s o k o ś c i 1 6 0 .0 0 0 z ł . , z a  p o n ie s io ­
n ą  s z k o d ę m o ra ln ą w n o s i Z , o o d s z k o d o w a n ie w  
s u m ie  5 0 .0 0 0  z ł .

O . p o  w y p ę d z e n iu  o k u p a n tó w  z  k ra ju  b y ł u rz ę ­
d n ik ie m  p a ń s tw o w y m , le c z  z o s ta ł w s k u te k  n ie p o ­
c h le b n e g o  z a c h o w a n ia  s ię  z e  s łu ż b y  z w o ln io n y , —  
N a s tę p n ie n a b y ł z a s o b n y 3 0 0 0 -m o rg o w y m a ją te k  
S tia s z e w o  n a  P o m o rz u  i k ilk a  in n y c h  m a ją tk ó w  n a  
K re s a c h , p o d  Ł o d z ią i t . d . P o m im o a k a d e m ic ­
k ie g o w y k s z ta łc e n ia  w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a , o k a ­
z a ł . s ię O , k ie p s k im  g o s p o d a rz e m , z d e m o n to w a ł  
S tra s z e w y w  k ró tk im  c z a s ie d o te g o  s to p n ia , ż e  
g d y  p rz e ją ł je  w  d z ie rż a w ę Z a jd e l , n a  m a ją tk u  b y ­
ło  je sz c z e  ty lk o *  1 6  k o n i i k ilk a n a ś c ie  l ic h y c h  k ró w .  
B u d y n k i i in w e n ta rz m a rtw y  z n a jd o w a ły  s ię ju ż  
w te n c z a s w  s ta n ie o p ła k a n y m . N a s tę p n ie ro z p o ­
c z ę ły s ię s p o ry  i p ro c e sy  z e Z a jd le m , k tó re g o  
c h c ia n o  z e  S tra s z e w  u s u n ą ć , p rz y c z e m  O , n ie  p rz e ­
b ie ra li w  ś ro d k a c h . O s k a rż o n y  O . s k rz y w d z ił p o -  
z a te m  k u p c a B ią łu s o w o w e W a rs z a w ie , p ła c ą c  
c z ę ś c io w o g o tó w k ą , c z ę ś c io w o  w e k s la m i. W y k u ­
p u ją c  w e k s le , O . d a ł c z e k  n a  5 6 .0 0 0  z ł, , k tó ry  n ie  
m ia ł p o k ry c ia , w sk u te k  c z e g o  B . z o s ta ł f in a n so w o  
z ru jn o w a n y .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu p o s tą p ie n ia  d o w o d o w e g o , 
w n ió s ł p ro k u ra to r p rz e c iw  O łd a k o w sk ie m u  o k a ­
rę  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  p rz e z  4  la t z  z a s to so w a n ie m  
a m n e s tj i, o ra z  k a rę  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z a  d e n u n ­
c ja c ję  s ę d z ie g o  W o jc ie c h o w s k ie g o ; d la  p . O . w n o s i  
p ro k u ra to r o  2  la ta  k a ry  • ię ż k ie g o *  w ię z ie n ia .

D n ia  2 9  k w ie tn ia  o g ło s z o n y  z o s ta ł w y ro k , m o c ą  
k tó re g o  O . z a s ą d z o n y  z o s ta ł n a  1 i p ó ł ro k u  w ię ­
z ie n ia  a  ż o n a  je g o  n a 1 1 m ie s ię c y  c ię ż k ie g o w ię ­
z ie n ia  z  z a s to s o w a n ie m  a m n e s tj i i p o lic z e n ie m  w ię ­
z ie n ia  ś le d c z e g o ,  w  k tó re m  o s k a rż e n i p o  1 5  m ie s ię ­
c y  p rz e b y li .

—  G d z ie  p a n i?  —  rz u c iła  d o  k rę p e g o  z c z e r­
w o n y m  n o s e m  s łu ż ą c e g o .

—  P o  p o lic ję  d z w o n i, p ro s z ę  p a n i, —  o d k ło n ił 
s ię d ry b la s .

—  A  g d z ie  je s t p a n  R o m ?  A c h , n ie , ju ż  d o b rz e , 
d z ię k u ję .

P ię k n a b ru n e tk a  o d e tc h n ę ła i u ś m ie c h n ę ła s ię  
ta k  c u d n ie , ja k  u ś m ie c h ia  s ię  k o b ie ta  w  m a ju , g d y  
u s ły s z y  p ie rw sz y  ra z  s ło w ik a ,

—  O tó ż  i p a n , —  s z e p n ę ła c z a ro w n ic , p rz y b li­
ż a ją c  s ię  d o  m ło d e g o , ś m ie ją c e g o  s ię  rz ę d e m  lś n ią ­
c y c h  s ię z ę b ó w  p a n a .

—  C z e g o  s ię  p a n i b o i, p a n n o  J a d z iu ?  —  s w o ­
b o d n ie z a p y ta ł .

—  J u ż  te ra z  n ie .
A  p rz e d te m  ta k ?

—  A  p rz e d te m  ta k , b o .. . b o  p a n a  n ie  b y ło .
—  N o  ta k , b o  i ja k ż e  in a c z e j b y ć  m o ż e . J a  ta ­

k i s i ła c z , ta k i m ło d y , la lk i p rz y s to jn y , p o e ta , ta lk i—  
m ó w ił R o m a n  t ro c h ę  g o rz k im  o d c ie n ie m  w  g ło s ie .

—  P a n ie R o m a n ie ! —  s z e p n ę ła z  w y rz u te m .
S c h y liła  g łó w k ę  z a w s ty d z o n a , c z y  m o ż e n a w e t 

z a g n ie w a n a i p o s z ła d o  s ą s ie d n ie g o  p o k o ju .

R o m a n  p o s z e d ł z a  n ią  b e z w o ln ie . W o ła łb y  ra ­
c z e j z o s ta ć tu  w  s a lo n ie .

R o m a n d o s a lo n u , w  k tó ry m  s tra c h  i t rw o g a  
z a p a n o w a ła , w n ió s ł t ro c h ę  p rą d ó w  m ło d o ś c i , ś w ie ­
ż e j i ra d o s n e j .

G o ś c ie  p rz e s ta l i s ie d z ie ć  ja !k  p ira m id a ln e m u m -  
je . I z a  te n  je d e n , je d y n y  p o w ie w  ż y c ia , b y li w s z y ­
s c y  R o m a n o w i b a rd z o  w d z ię c z n i.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i.)
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P re te n sje o sk , u ib o c z n eo Z a jd la p o z o s taw ił są d  

b e z ro z p a trz en ia p rz ie d e w szy s tk ie m  d la b ra k u  d o ­

w o d u p o n ie s io n y c h  s tra t. S ą d o sk arż o n y m  u d z ie ­

lił o k o licz n o śc i ła g o d z ą c y ch , w y c h o d z ą c z z a ło że ­

n ia , ż e O , z n a jd o w ali s ię  w  n a d er tru d n y c h  w a ru n ­

k a c h  g o sp o d a rc z y c h itp ,  

G Ł O S Y  N A S Z Y C H  C Z Y T E L N IK Ó W NMLKJIHGFEDCBA

K S Z T A Ł C E N I E  D U C H A  O B Y W A T E L S K I E G O .

W ielk a p rz e m ia n a  b y tu  n a ro d o w e g o  w ło ż y ła n a  

n a s o b o w iąz e k d ź w ig n ię c ia z ru in p a ń s tw a n a sze ­

g o , W  c ią g u d z ie się c iu  la t b y tu  n ie p o d le g łe g o z ro ­
b io n o w ie le , le cz to je szc z e n ie w sz y stk o . G m a c h  

p a ń s tw a n ie m o ż e p o w sta ć o d ra z u , b ę d z ie o n s ię  
b u d o w a ł d łu g o i p o w o li, a le te ż c z em  ro z w aż n ie j,  

c z em  d o k ła d n ie j i z c z em  w ięk sz ą św iad o m o śc ią  

rz ec z y w y k o n y w a ć b ę d z iem y tę p ra c ę , te rn trw a l­

sza  b ę d z ie  b u d o w la .

Ju ż p o p e łn io n o w ie le b łę d ó w , k tó re m sz cz ą s ię  

n a c a łe m  sp o łe cz e ń s tw ie . M o ż e n ie ta k b o le śn ie  

o d c zu w a lib y śm y o b e c n y w sze c h św ia to w y k ry z y s  

g o sp o d a rc z y , g d y b y w ła śn ie n ie te b łę d y . P o n ie ­

w a ż c a ły n a ró d p o w o łan y je s t d o p ra cy n a d o d ­

b u d o w ą o jcz y zn y , m u si w ię c b y ć ta k  d o  te g o  p rz y ­

g o to w a n y , a b y u m ia ł w y k o n a ć te n w ie lk i w y siłek  

i a b y  to , c z e g o w y m ag a ć b ę d z ie o d n ie g o h is to rja , 

sp e łn ił u m ie ję tn ie i z p o ż y tk iem . W  ty m  c e lu n a ­

le ż y k sz ta łc ić d u c h a o b y w a te lsk ie g o , k tó ry w in ien  

p rz en ik a ć k a ż d y sz cz e g ó ł d z is ie jsz y c h p o c z y n a ń , 

o b ja w ia ją c s ię n ie ty lk o w  s ło w a c h  i o d św ię tn y ch  

n a s tro ja ch , a le p rz e d e w sz y s tk ie m  w  p ra cy  i rz e te l­

n y m  tru d z ie c o d z ie n n y m . S z k o ła p rz y g o to w u je  

w szy s tk ic h o ra c z y n iw y o jc z y ste j, le cz o b o w ią z k i  

c h w ili b ie ż ąc e j sp o c z y w a ją  n a  b a rk a ch  n a szy c h , t . j . 

s ta rsz eg o p o k o le n ia , k tó re o b o k sz arz y zn y  ż y c ia  

c o d z ie n n e g o  w in n o p a m ię ta ć o c ią g łe m  w y rab ia n iu  

w  so b ie i k sz ta łce n iu d u c h a o b y w a te lsk ie g o . N ie ­

w o la w y m a g a ła o d n a s ty lk o je d n e j c n o ty : p o s łu ­

sze ń stw a , o b e c n ie z a w sz elk ie p o su n ięc ia  sp o łe cz n e  

o d p o w ie d zia ln o ść p rz e c h o d z i n a w sz y s tk ic h o b y ­
w a te li k ra ju , k tó rzy , rz e c m o ż n a , m a ją c z ą stk ę  

w ła d zy  z w ie rz c h n ic z e j.

S z tu k a rz ąd z e n ia , n a jtru d n ie jsza z e w sz y s tk ic h , 

w y m a g a p o w a żn y c h k w a lif ik ac ji m o ra ln y c h , u m y ­

s ło w y c h i w ie lk ie j k u ltu ry d u c h a o b y w a te lsk ie g o ,

W  c z a s ie n ie w o li sp o łec z eń s tw o , p ró c z s to su n ­

k o w o n ie lic z n y c h je d n o ste k , h o łd o w a ło p ie rw ias t­

k o w i in d y w id u aln e m u , d z iś m u sim y g o łą cz y ć z  

p ie rw ia s tk ie m  sp o łec z n y m . G o d z en ie ty c h p ie r ­

w ia stk ó w  w  m ło d e m  p o k o le n iu p o w ie rz o n o  sz k o le ,  

s ta rsz e p o k o le n ie w in n o sa m o n a d te rn p ra c o w ać ,  

a d o p o m o ż e m u d o b ra k s iąż k a .

R a to w a n ie  ż y w io łu  p o lsk ie g o w  c z as ie p ó łto ra -  

w ie k o w e j n ie w o li z a w d z ięc z am y  w sze lk ieg o ro d z a ­

ju in s ty tu c jo m  o św ia to w y m , ja k n a p rz , w  b y ły m  

z a b o rz e p ru sk im „ T o w arz y s tw u C z y te ln i L u d o ­

w y c h ", C z y ż z a d a n ie te g o  z e w sz ec h m iar p o ż y te c z ­

n e g o  T o w arz y s tw a ju ż sk o ń c z o n e ? C z y ż w o ln y  n a ­

ró d  m a w y rz ec s ię s tra w y d u c h o w ej, k tó ra c h ro n i 

u m y sł p rz ed n ie w o lą c ie m n o ty ? N a w ią z u ję tu d o  

c z y te ln i lu d o w ej w  W ą b rz e źn ie , B o d a j k ie d y ś is t­

n ia ło tu „ T o w a rz y s tw o C z y te ln i L u d o w y ch " , d z iś  

je s t ty lk o z a rz ą d in c o rp o re , a le sa m a in s ty tu c ja  

ja k o  ta k a ż y ć p rz e sta ła . O w sz e m , o d  k ilk u  m ie się ­

c y Z a rz ą d ś , p , c z y te ln i p o c i s ię n a d p o w o ła n ie m  

je j d o ż y c ia , a le ż e z a rz ą d te n n ie je s t św , S ta n i­

s ław e m , a c z y te ln ia P io tro w in e m  —  p e w n ie c u d u  

n ie d o c z e k a m y s ię ,,.
M a m  n a p o lu o rg a n iza c ji c z y te ln ic tw a p e w n e  

d o św ia d c ze n ie , b o w  c z a sa c h n a jb ard z ie j ro z p ę ta ­

n e g o p rz e śla d o w a n ia p o lsk o śc i p rz ez m o sk a li, z o r ­

g a n iz o w a łe m  c z y te ln ię p o lsk ą w se rc u  R o sji —  

M o sk w ie , z c a łą w ięc św iad o m o śc ią tw ie rd z ę , ż e  

d o ro z w o ju  te g o ro d z a ju  p la có w e k p o trze b n a je s t  

w sp ó łp ra ca ż e ń sk ie j p o ło w y  sp o łe c z e ń stw a . P o c z ą ­

te k sz ersze m u c z y te ln ic tw u  w  P o lsc e d a ła k o b ie ta  

p o lsk a . W sp o m n ij  m y  n a o w e c z a sy , k ie d y  p o  d w o ­

ra ch  i d w o rk a c h -  d łu g ie  w ie c zo ry  z im o w e p łe ć  p ię k ­

n a  sp ę d z a ła p rz y  w rze c io n ie , a je d n a , z w y k le p a n i 

d o m u , c z y ta ła n a g ło s k s iąż k ę —  to w ła śn ie b y ł  

p o c zą te k  c z y te ln ic tw a .
N ie ch S z , Z a rz ą d C z y te ln i z a a p e lu je d o o b y ­

w a te lsk ic h u c z u ć n a d o b n y c h o b y w a te le k n a sz eg o  

m ia sta , n ie c h  p o d z ie li s ię w ła d zą  i p ra c ą z p a n ia m i, 

a n a p e w n o n a p o m y śln y sk u te k c z ek a ć d łu g o n ie  

b ę d z ie m y . D z ia ła ln o ść sp o łe c z n a p o lsk ie j k o b ie ty  

je s t p o w sz ec h n ie  z n a n ą , n a p e w n o  i S z a n , o b y w a te l­

k i n a sz eg o m ia sta n ie u c h y lą s ię o d ta k z a szc z y t­

n e g o z a d a n ia , ja k ie m  je s t p ra c a n a d k sz ta łc e n iem  

d u c h a o b y w a te lsk ie g o ,

M . K o r n a c k i '

 

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Z J A Z D  P O W I A T O W Y  S T O W . C H R Z E Ś C .

N A U C Z Y C I E L S T W A .

W c zo ra j, w  n ie d z ie lę , w  sa li p , Z ie lk o w e j o d b y ł  

s ię z ja z d p o w ia to w y S to w a rz y sz en ia C h rze śc ija ń ­

sk ie g o N a u c z y c ie li, n a k tó ry  p rz y b y li p re z e s o k rę ­

g o w y  p , A l b i n  N o w i c k i , g e n e ra ln y  se k re ta rz Z w ią z ­

k u  M ło d z ie ż y K a to lic k ie j K s . E r . Ż y n d a , o ra z b a r ­

d z o  w ie lu c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  S to w a rz y sz en ia ,

S z c ze g ó ło w e sp raw o z d a n ie z a m ieśc im y w  n a s tęp ­

n y m  n u m e rz e ,

P R Z E D S T A W I E N I E .

T e a tru  L u d o w e g o  z W ą b rze ź n a  o d b y ło  s ię w c z o ra j, 

w  sa li p . Z ie lk o w e j. P u b lic z n o ść t . z w . z w y ż sz y c h  

s fe r n ie d o p isa ło , n a to m ia s t re p re ze n to w a n y b y ł  

s ta n  ś re d n i.
A m a to rz y z o s ta li z a sw ą św ie tn ą g rę o b d a rz e n i  

h u c z n e m i o k la sk a m i.
P o  p rz ed s ta w ie n iu  o d b y ła  s ię z a b aw a . P o lo n e za  

w y p ro w a d z ił w ic ep re z es T e a tru p , p ro f. B rz o sto -  

w ic z z p a n n ą M ik u lsk ą .

Je ste śm y  p rze k o n an i, ż e  k a ż d a im p re za  „ T e a tru  

L u d o w e g o " b ę d z ie p o p ie ra n a z a w sz e p rz e z K o w a-  

le w ia k ó w .

K O M U N I K A T  T O W A R Z Y S T W A  L U D O W E G O .

U r o c z y s t y  o b c h ó d  2 5 - l e c i a  i s tn i e n ia T o w a r z y ­

s t w a  L u d o w e g o  o d b ę d z i e  s i ę  p o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  

z  P a t r o n e m  T o w a r z y s t w  L u d o w y c h  k s . K u p c z y ń -  

s k i m , w  d n i u  1 3  l i p c a  r b .

W s z y s tk i e  T o w a r z y s t w a , O r g a n i z a c j e i S t o w a ­

r z y s z e n i a  u p r a s z a  s i ę , b y  n i e  u r z ą d z a ł y  w  t y m  d n i u  

j a k i c h k o l w i e k  i m p r e z ,  c z y  t o  z a b a w , w y c i e c z e k  i t p .

C z ł o n k o w i e T o w a r z y s t w a L u d o w e g o , k t ó r z y  

p r a c u j ą  w  t o w a r z y s t w ie  j u ż  2 5  l a t , p r o s z e n i s ą  o  

z g ł o s z e n i e  s i ę  u  p r e s e z a .

Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o .

Wl A DO MO SC I POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 2 m a ja 1 9 3 0 r .

—  P o g o d a  w  o s ta tn ich d n ia c h n ie d o p isu je . W  

c iąg u  o s ta tn ic h  trze c h  d n i n o tu je  s ię  w  c a łe j o k o licy  

m n ie jsz e lu b w ię k sze o p a d y śn ie ż n e .

—  W a l n e  z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  Ś p i e w u  „ L u t -  

n i a “ . U b ieg łe j so b o ty  w ie cz o re m  w  lo k a lu  p . S te fan a  

K lim k a o d b y ło  s ię w a ln e z eb ra n ie T o w a rzy s tw a  

Ś p ie w u „ L u tn ia " , Z e b ra n ie o tw o rz y ł w  o b e c n o śc i 

d o ść w ie lk ie j lic z b y c z ło n k ó w , g o śc i i p rz e d sta w i­

c ie li p ra sy  p . S t e f a n  K l i m e k , w ita jąc n a w stę p ie  

w sz y s tk ic h b a rd zo se rd e c zn ie .

S p ra w o z d a n ie se k re ta rz a z je g o c a ło ro cz n e j  

d z ia ła ln o śc i z ło ży ł p , K . Z i ę t a k , k tó ry w  k ró tk ie  

a c zk o lw ie k treśc iw e sp raw o z d a n ie u ją ł c a łk o w ic ie  

p ra c ę T o w a rzy s tw a . N a stęp n ie sp ra w o zd a n ia ro c z ­

n e sk ła d a li: p >  P o k o r o w s k i M a r c e l i ja k o b ib ljo te -  

k a rz ; p . A n t o n i K u r z y ń s k i z ło ży ł sp raw o z d a n ie z a  

n ie o b ec n eg o sk a rb n ik a p . G u z o w s k i e g o . W sz y st­

k im , z a w y ją tk ie m  sk a rb n ik a , u d z ie lo n o a b so lu to r-  

ju m , g d y ż p o  p rz y b y c iu  sk arb n ik a , p . G u z o w sk ie g o , 

p rze b y w ają ce g o o b e c n ie n a k u rs ie w  G ru d zią d zu ,  

z e b ran ie a b so lu to rju m  u d z ie li.

N a stę p n ie —  p o sp ra w o z d a n ia c h —  o d b y ły s ię  

w y b o ry  n o w y c h  c z ło n k ó w  z a rzą d u  p o d m a rsz a łk o -  

s tw em  p . b u rm istrz a S c h w a rz a . W y b ran o w sz y s t­

k ic h p rz ez a k la m ac ję —  je d n o g ło śn ie . N o w y z a ­

rz ąd  sk ła d a  s ię : p re z es p . S t e f a n  K l i m e k ;  w i c e p r e ­

z e s  p . r e d . B o l e s ł a w  S z c z u k a ; s e k r e ta r z  p . K a z i ­

m i e r z  Z i ę ta k ;  z a s t ę p c a  s e k r e t a r z a  p . E d m u n d  Z i e ­

l i ń s k i ; s k a r b n i k  p . A n t o n i K u r z y ń s k i , b i b l j o t e k a r z  

p . M a r c e l i P o k o r o w s k i , d y r y g e n t  p . A r t u r  R e i s k e ;  

c h o r ą ż y  p . R a c k i , z a s t . c h o r ą ż e g o  p . D ą b r o w s k i , a  

p r z y b o c z n y m i  p p . G ł ó w c z e w s k i  i B r z e z iń s k i . K o m i­

s ja re w iz y jn a  p p < : C h w i a ł k o w s k i i K a r a s z e w s k b  

P ró c z te g o  w y b ra n o k o m isję z a b aw o w ą .

Z e b ra n ie  trw a ło  s to su n k o w o  k ró tk i c z a s , g d y ż u  

c z ło n k ó w  b y ła je d n o m y śln o ść , z w łasz cz a p rz y  w y ­
b o rz e c z ło n k ó w  z a rzą d u . D la te g o te ż , z e w z g lę d u  

n a je d n o m y śln o ść c z ło n k ó w , T o w a rz y s tw o Ś p ie w u  

„ L u tn ia " ro k u je d a lsz y , św ie tn y ro z w ó j. H a słe m  

„ C z e ś ć  P i e ś n i "  p . p re z es K lim ek  z a k o ń c z y ł z ab ra ­

n ie , d z ię k u ją c w szy s tk im  z a  p rz y b y c ie , (— )

—  W y c i e c z k i w  N i e d ź w i e d z i u * W c z o ra jsz e j 

n ie d z ie li p rz y b y li d o  N ie d źw ie d z ia c e lem  z w ied z e ­

n ia M u z e u m  d w ie w y c ie c zk i: h a rc e rz y z G o lu b ia  

i K ó łk a M u z y cz n e g o w ra z z S to w , M ło d z ie ż y  

z K sią że k .
—  2 6 m a j a  w o l n y  o d  n a u k i s z k o l n e j . W  d z ień  

2 6  m a ja rb , w  z w ią z k u  z o b c h o d e m  „ d n ia d z ie c k a  

w szy s tk ie sz k o ły  b ę d ą z a m k n ię te .

—  N a d c h o d z i s z c z ę ś c i e !  —  trz eb a ty lk o p o n ie  

s ię g n ą ć . U z y sk a sz sz c z ę śc ie , sk o ro k u p isz lo s P o l­

sk ie j L o te rji K la so w e j. C ią g n ie n ie ju ż w  n a jb liż ­

sz y ch  d n ia c h ,
—  P r z y s p o s o b ie n i e  W o j s k o w e w  K a to lic k ie m  

S to w . M ło d zie ż y P o lsk ie j. S ta ra n iem  Z a rz ąd u In ­

sp e k to r sz k o ln y p . M a t u s z k i e w i c z z e z w o lił n a o d ­

b y w a n ie ć w icz eń P , W . i W . F . w  szk o ln e j h a li  

g im n a s ty c z n e j. Ć w icz e n ia o d b y w a ją s ię w k a ż d y  

p o n ie d z ia łek o g o d z . 8 -m e j w iec z o rem . M ło d z ie ż  

n ie zo rg a n iz o w an ą z a ch ę c am y d o w stę p o w a n ia w  

sz e re g i M ło d z ież y K a to lic k ie j, S to w a rz y sz e n ie to  

b o w ie m  d a je k a ż d e m u c z ło n k o w i w  c h w ila c h w o l­

n y c h  o d  p ra cy  g o d z iw ą  ro z ry w k ę  i k o rzy śc i f iz y c z ­

n e , w y p ły w ają ce  z re g u la rn e g o  o d b y w a n ia ć w ic z eń .  

P o n a d to k a ż d y , k to u k o ń c zy o d p o w ie d n ie s to p n ie  

P , W ., k o rz y sta ć b ę d z ie z e sk ró c o n e j s łu ż b y w o j­

sk o w e j, ( W is t a r ) .

K IN O  -  S Ł O Ń C E

„ D Z IE W C Z Ę  Z  B A R K I 1 1

W ie lk i 1 f ilm  m o rsk i.

—  T . C . L . Z  d n ie m  d z isie jsz y m  p rz e p ro w ad z a ­

m y  s ię z n o w u  d o  n a sze j s ta re j s ied z ib y  w  g m a c h u  

sz k o ły p o w sz ec h n e j, ż eń sk ie j; w  lo k a lu p rz y h a li 

g im n a sty c z n e j, u l. W o ln o śc i,
W z y w a m y w szy s tk ic h S z a n o w n y c h a b o n e n tó w ,  

k tó rz y je szc z e k s ią ż e k n ie o d d a li, d o z w ró c e n ia  

ty c h że w  b ib ljo te c e w  ś ro d ę d n ia 1 4 b m . w  g o d z i­
n a c h p o p o łu d n io w y c h o d g o d z . 3 d o 6 i to ju ż w  

n o w y m  lo k a lu .
Z e w z g lę d u , ź e u rz ą d b ib ljo t ’ e k a rz a p rz e jm ie  

in n a o so b a , p ro s im y o z w ro t k s ią ż e k n a p e w n o w  

w y ż e j w y m ie n io n y m  te rm in ie .
P re ze s ( — )  S c h w a r z , b u rm is trz .

—  P r z e s t r o g a  p r z e d  o s z u s t e m . N a te re n ie P o ­

m o rza p o ja w ił s ię z n o w u  p ta sz e k , k tó ry  ż e ru je n a  

n a iw n o śc i lu d z k ie j. Je st n im  3 0 -le tn i W ła d y sła w  

W ie rz c h a c z , p o c h o d z ą c y z C h e rle jew a , p o w ia t 

ś re d zk i, b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m ie sz k a n ia , z n a n y  

ju ż d o b rze p o lic ji. W ierz ch a c z , o b c h o d z ą c ró ż n e  

m ie jsco w o śc i, p rz ed s ta w ia s ię ra z ja k o a rc h itek t-  

b u d o w n ic z y , to z n ó w  ja k o se k re ta rz są d o w y , lu b  

a g e n t lin ji o k rę to w e j, w e rb u jąc y ro b o tn ik ó w  d o  

A m e ry k i.
Ja k o „ a rch itek t" , o b ie cu je ła tw o w iern y m  p o b u ­

d o w ać w ła sn y m  k o sz te m  d o m  n a d łu g o le tn ią sp ła ­

tę , je d y n ie  z a  z ło ż en ie m  d o  je g o  rą k  5 0  z ł. z a d a tk u . 

Ja k o  „ sek re ta rz są d o w y " o b ie c u je w szy s tk im  ty m , 

k tó rzy  b ra li u d z ia ł w  w o jn ie  św ia to w ej, w y ro b ie n ie  

u  rz ą d u  o d sz k o d o w a n ia w  su m ie 1 0 .0 0 0  z ł., je d y n ie  

ty lk o  z a z w ro te m  k o sz tó w , ja k ie p o c iąg n ą  z a so b ą  

s ta ra n ia . Ja k o  a g e n t „ lin ji o k rę to w e j" w e rb u je ro -  

b o tn ik ó rw  d o x 4 m e ry k i, p o b ie ra ją c o d n ic h z a d a tk i.  

O sz u s t p o szk o d o w a ł w  te n  sp o só b  c a ły  sz e re g  o só b ,  

k tó re  m u  z a w ie rz y ły , w p ła ca ją c  d o  je g o  rą k  p o w a ż ­

n e n ie ra z su m y . O strze g a jąc p rz e d ty m  p ta k ie m ,  

u p ra sza s ię k a ż d eg o , k to  g o  n a p o tk a , a b y  b e z z w ło ­

c z n ie o d d a ł o sz u s ta  w  rę c e p o lic ji.

Już się zbliża

VII Tydzień LOPP
—  P r z y g o t o w a n i a  d o  s i ó d m e g o  T y g o d n i a  L O P P ,  

m a ją c eg o o d b y ć s ię w  c z as ie 1 8 d o 2 5 b m „ są w  

p e łn y m  to k u . D z iś p rz e d p o łu d n ie m  o d b y ło  s ię z e ­

b ra n ie , k tó re w y b ra ło  k o m isa rz a  d o  u rz ą d z e n ia te ­

g o  ty g o d n ia  w  o so b ie p , p o ru c z n ik a K u lisz e w sk ie g o  

o ra z śc is ły  k o m ite t w  o so b a ch : k s , p ro f . Ż y n d a , in ­

sp e k to r sz k o ln y p . M a tu sz k iew ic z , k o m en d a n t P o ­

w ia to w y  P o lic ji p , B in iaś , p , d y r. L e d w o c h o w sk i i p .  

A n to n i K u rzy ń sk i. S z cz eg ó ły w  sp ra w ie T y g o d n ia  

p o d a m y p ó ź n ie j.
—  D z i e r ż a w a  r e s t a u r a c j i d w o r c o w e j w  J a b ł o ­

n o w i e . Z w ra c a s ię u w a g ę in w a lid ó w  w o je n n y c h n a  

o g ło sz o n y  p rz ez  d y re k c ję  K o le i P a ń stw , w  G d a ń sk u  

p u b licz n y  p rz e ta rg  n a d z ie rż a w ę re s ta u rac ji d w o r­

c o w e j w  Ja b ło n o w ie  P o m o rsk ie m  z te rm in e m  o b ję ­

c ia w  d n . 1 c z e rw c a rb .
B liż sz y c h in fo rm a c y j u d z ie la w y d z ia ł o so b o w y  

p o w y ż sz e j d y rek c ji w  p o k o ju n r, 2 2 1 c o d z ie n n ie  

p ró c z d n i św ią te c z n y c h o d g o d z . 1 1 — 1 3 -te j.
—  W i e l k i e  R y c h n o w o . (P rz ed s ta w ien ie ) , W  n a d  

c h o d z ą cą n ie d z ie lę p rz y b y w a d o n a sz e j w io sk i 

„ T e a tr L u d o w y " z W ą b rz e źn a , O d e g ra n a z o s tan ie  

sz tu c zk a „ C z a r m u n d u ru " . P o p rz ed s ta w ie n iu z a ­

b a w a  ta n ec z n a .  (— )-

RUCH TOWARZYSTW^
—  M ł o d z i e ż  K a t o l i c k a  M ę s k a . Ć w ic z en ia P , W ,  

i W . F , o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  w  m ie j­

sk ie j h a li g im n as ty c zn e j. O  lic zn e p rz y b y c ie c z ło n ­

k ó w  p ro si  N a c z e l n i k *
—  B a c z n o ść d r u h o w ie O c h o tn ic z e j S tr a ż y P o ż a r n e j m ia ­

s ta W ą b rz e źn a . D n ia 1 8 . 5 . 3 0 r , o g o d z . 5 -te j p o p o łu d n iu  

n a s tra żn ic y o d b ę d ż ie s ię w a ln e z e b ra n ie z n a s tę p u ją c y m  

p ro g ra m e m : 1 ) Z ag a je n ie i p o w ita n ie g o śc i. 2 ) O d c zy tan ie  

p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w aln eg o z e b ra n ia , 3 ) W y b ó r p rz e ­

w o d n ic zą c e g o z e b ran ia , 4 ) S p ra w o zd a n ie c a ło ro c zn e s ta re ­

g o z a rz ąd u o ra z k o m e n d y , 5 ) W y b ó r n o w e g o z a rz ą d u o ra z  

ik o m e n d y , 6 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i i z a m k n ię c ie . Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć „ L u t n i a " . W sz y s tk im c z y n n y m  

c z ło n k o m  p rz y p o m in a s ię , ź e śp ie w y  o d b y w a ją s ię  

w  p o n ie d z ia łk i i ś ro d y  p u n k tu a ln ie o g o d z . 8 -e j  

w ie c z o re m . P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o ­

n ie c z n e . Z a r z ą d .

—  S p ó ł k a  Ł o w i c k a  W ą b r z e ź n o u r z ą d z a d n i a  

1 8 . 5 . 3 0  r . w  l o k a l u  p . S t .  K l i m k a  o  g o d z . 5  p o  p o ł .  

sw e d o ro c zn e z e b ra n ie . Z a zn a cz a s ię , ż e c z ło n k o ­

w ie , k tó rz y je szc z e n ie o d e b ra li d z ie rż aw y , m o g ą  

o d e b rać n a ty m  z e b ra n iu . P r z e w o d n i c z ą c y .

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e sk i1 * B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a —  W ą b r ze ź n ®  

Z a d z ia ł o g ło sz e ń r e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ń c t
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Przetarg przymusowy
W  dniu 16. 5. 1930 r. o  godz.IHGFEDCBA 

10 przed poł. sprzedawać będzie e- 
gzekutor Powiatowy przy Powiatowej 
Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na rynku 
na pokrycie zaległych składek ubezpie­
czeniowych

6 obrazów dużych, szafę gdań ­
ską, salon sk ładający się: z 
szaty, kanapy, stołu , 2  szafk i m a­
łe, stolik , lustro  i 2 obrazy

Przew odniczący W ydziału  Pow .

Przetarg przymusowy
Dnia 83.5. 30  r. o  godz. 9 przed  

potudn. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

w orek papieru i beczkę  ole ­

ju
Zbiórka reflektantów w mojem biu­

rze przy ulicy Hallera 10.

G fów czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Objąłem

z Browaru Kuntersztyn ?<>«. Ate. Grudziądz
oryginalne w  butelkach odciągane

piwo jasne Me i ..K1MIEL”
które jako najlepsze i zdrowe polecam

* M. Betlejewski, senj.

Olej 
m ineralny, cen- 
tryfugow y, m a­
szynow y, cylin ­
drow y i S  M A  R  

do w ozów  
polecam beczkow o 

po cenach  
oryginalnych

M A L IN O W SK I
Kolejowa 52, Tel. 96 

(Skład nafty)

Przetarg przymusowy
O sraia 84. 5. 30 r. o g. 80,30 p. 

połud. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. Stefana G u- 
m ińskiego w  K urkocinie

rad |® i m aszynę do szycia  

@ idW 6£6W Ski, komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 83. 5.30. o godz. 9,30 przed  

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę

zegar
Zbiórka reflektantów w mojem biurze 

przy ulicy Hallera 10.

G łów czew ski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PBZETABG PRZYMUSOW Y
Dnia 84. 5. 30. o godz. 10 przed  

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Pauliny G arbów - 
sk iej w  Ł obdow ie

źrebaka

G łów czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
W  środę dnia 14 bm . o godz. 12 

sprzedam w Kowalewie najwięcej dają­
cemu za gotówkę

m łockarkę, w ialn ię, grabie kon ­
ne, około 10 fur słom y, 4 fury 
jęczm ienia, 5 fur w yki, konia, 
m aszynę do  krajania buraków , 
lustro i płaszcz dam ski

Zbiórka licytantów u p. Neumer 
R ogow ski, kom. sądowy Kowalewo

Przetarg przymusowy
W  środę, dnia 14 bm . o godz. 10 

sprzedam w Kowalewie na rynku przed 
lokalem p. Neumer najwięcej dającemu 
za gotówkę

dębow ą um yw alkę, obraz, ka ­
napę, 130 sztuk kołnierzyków , 
36 szt. chustek do nosa i 70 m  
koronek

R ogow ski, komornik sąd. Kowalewo

Przetarg przymusowy
W  czw artek ,  .'dnia 15 bm . o go ­

dzin ie 14-tej sprzedam w B ielsku  
najwięcej dającemu za gotówkę

m łoearnię z elew atorem  i przy- 
naleźnościam i

Zbiórka licytantów u p. Fr. Czajko­
wskiego w podwórzy.

R ogow ski, komornik sąd. Kowalewo

Przetarg przymusowy
W  czw artek , dnia 85 bm . o  

godzinie SI przed poł. sprzedam 
w C bełm ońcu najwięcej dającemu za 
gotówkę

radjoaparat 4 lam pkow y i 
leżankę

Zbiórka licytantów przy oberży p. 
Borowskiego.

R ogow ski, komorn. sądowy Kowalewo

Niewiarygodne lecz prawdziwe!
Okazja dla ludności polskiej, mieszkającej zdała od centrum 
przemysłu włókienniczego dla przekonania się, że listownie 
można otrzymać z pierwszego źródła u firmy „Najwygod ­
niejszy Zakup Polski“ w Łodzi najlepsze i najsolidar- 
niejsze towary po cenach fabrycznych. Jako reklamę wy­
syła firma „Najwygodniejszy Zakup Poiski“ w Łodzi 
komplet towarów, aby przekonać o dobroci i niskich cenach 

tylko za 48 zł.,
a mianowicie.- 1 eleganckie ubranie , świąteczne (Prosimy 
podać dokładną miarę i jaki kolor) 1 koszula nocna, 1 ko­
szula dzienna męska, 1 para kalesonów, 1 modny krawat 

jedwabny oraz 1 para jedwabnych skarpetek.

K om plet Il-gi za zł 45
3 metry bostonu wełnianego podwójnej szerokości na ele­
ganckie męskie ubranie lub palto damskie (kolor według 
życzenia) 3 metry aksamitu (wszystkie kolory prócz czarne­
go) lub 3 metry popeliny jedwabnej na śliczną suknię świą­
teczną lub balową, 1 koszula damska haftowana, 1 koszula 
męska dzienna z 2 kołnierzykami (prosimy podać nr.) 1 pa­
ra skarpetek jedwabnyhh, 1 para pończoch damskich jedwa­
bnych, 3 chusteczki do nosa, 1 krawat jedwabny i 1 dobry 
ręcznik kuchenny. To wszystko razem wysyłamy w dobrym 
gatunku za zł 45 za zaliczką pocztową i po otrzymaniu li­
stownego zamówienia. Płaszcze nieprzemakalne w najle­
pszym gatunku, cena za sztukę męskie zł 28, damskie zł 
26 gr. 50. Prosimy podać dokładne jmiary i kolor. Poleca­

my kolory: beżowy, bronzowy i szary.
Zegarki niklowe męskie w dobrym gatunku ;cena za sztukę 
16 zł zaś w najlepszym gatunku z gwarancją z werkiem 

ankrowym cena za sztukę zł 25.
Koszta opakowania i opłaty pocztowej płaci kupujący. Uwa­
ga Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż w razie niespoęlobania 
się towarów, przyjmujemy je z powrotem a pieniądze zwra­

camy. Zamówienia skierować prosimy:

„N ajw ygodniejszy Z akup Polski” 
Ł ódź, ul. Franciszkańska N r. 15

Cennik na wszelkie towary wysyłamy bezpłatnie.

Ożenić się
bez pieniędzy nie można! ___ =

Możesz jednakże mieć dużo pieniędzy 

Mc los Polskiej Lolerji llasowei! 
C iągnienie już w tych dniach.

Kolektura „Głos W ąbrzeski<e W ąbrzeźno
(Pomorze)

W postępowaniu upadłościowem nad ma­
jątkiem Pom orskiej Fabryki Kapeluszy  w  W ą 
brzeźnle wyznacza się w tut. Sądzie Powiato­
wym termin końcowy, w celu odebrania od za 
rządcy rachunku końcowego — podniesienia za 
rzutów przeciw uwzględnić się mającym wie­
rzytelnościom, zapisanym w końcowym spisie, 
— powzięcia uchwały przez wierzycieli co do 
niespieniężonych przedmiotów majątku, jakoteż 
do wysłuchania wierzycieli cp do zwrotu wy­
datków i udzielenia wynagrodzenia członkom 
wydziału wierzycieli na dzień  24 czerwca 1930 
o godz. 10.

W ąbrzeźno, dnia 26 kwietnia 1930 r.

SĄD POW IATOW Y

Starsza i czysta

do dzieci potrzebna.
Wiadomość w adm.

„Głosu W ąbrzeskiego* 6

Całkowita  wyprzedaż
Z powodu likwidacji przedsię­

biorstwa mego urządzam

całkow itą w yprzedaż

towarów bławatnych i krótkich  
po jak najtańszych cenach.

Sprzedam także towar w całości 
wraz z urządzeniem składowem. 

Mieszkanie wolne po przejęciu interesu.

W ąbrzeźno, Rynek 5.

Bom

W . Fenska
W olności 66

w dobrem położeń, i 2 
składy sprzedam, Cena 
i wpłata według umowy

Na sezon poleca

do buraków i kartofli 
od 1— 4 konnych

I. K olecki
Fabryka m aszyn  

Wąbrzeźno

Przetarg przym usowy
W czw artek, dnia 85 bm . 

o godzinie 82-tej sprzedam w  C heS- 
m oniu najwięcej dającemu za gotówkę 
u gospodarza p. Kudwy

sanie, piec  żelazny, w arsztat 

stolarski, pow ózkę, śrnto- 
w nik kam ienny, 2 kanapy, 
m aszynę kraw iecką, fuzję, 
gram ofon z 86 płytam i, lus«  
tro, m agieljlżn iw iarkę,  m aśl"  

nicę i stolik pod gram ofon

R ogow ski, kom. sąd. Kowalewo

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie 
ma na sprzedaż mało używany 

i-iii Dl IIHllill 
kryty m arki „Fiat cs

Oferty należy składać do dnia 25 
maja br. w Wydziale Powiatowym w 
Wąbrzeźnie.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo 
wyberu oferenta.

Samochód oglądać można w dni urzędowe 
od godziny 8-mej do 15-tej za uprzedniem Zgło­
szeniem się w gmachu Starostwa Powiatowego 
pokój nr. 12 w Wąbrzeźnie ul. Wolności 54.

W ąbrzeźno, dnia 9 maja 1930 r. 

Przew odniczący W ydziału  Pow . 
D r. E . Prądzyński, Starosta Pow.

nmrnnTi fiinflflffi
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM
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D ziś w  poniedziałek , dnia  
12 o godz. 8.45 poraź  

ostatn i

Podw ójny  
rekordow y program

POSTRACH

TEXASU
II.

I
 Spadkobierca

Casanowy
razem  20 aktów .

W e w torek kino

NIECZYNIE

Następny program

Dziewczę Z barki

SiW! lig tiilij
wypożyczy lub 

sprzeda

C onrad D ahm er
Fabryka powozów

W ąbrzeźno-Pom orze

Żądaj
wsiądzie 
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